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Inwestujmy w wodór,  
aby nie stracić do czołówki

Forum Silesia 2030. 
 STRONA 3

Oświadczenie zarządu
Jastrzębska Spółka Węglowa. 
W związku z doniesieniami me-
-dialnymi w sprawie fałszowania 
wpisów z wynikami pomiarów 
metanu przez pracowników KWK 
Pniówek zarząd JSW oświadcza, 
że do spółki nie dotarły z proku-
ratury żadne formalne informacje 
w sprawie przedstawionych zarzu-
tów pracownikom spółki.

 STRONA 4

Enigmatyczny komunikat
Prace nad pomocą publiczną dla 
sektora węgla kamiennego będą 
kontynuowane.

 STRONA 5

Ekologiczny transport

Zrównoważona podróż w stronę 
bardziej ekologicznej przyszłości. 
 STRONA 8

Taycan jedzie dalej

Informacje motoryzacyjne
 STRONA 9

S. 4

Temat na czasie

NAJWYŻSZA IZBA KONTROLI. Likwidacja Krupińskiego 

Nierzetelnie 
i niegospodarnie

„Likwidacja Kopalni Węgla Kamiennego Krupiński była przygotowana nierzetelnie i została 
przeprowadzona w sposób niegospodarny oraz z naruszeniem obowiązującego prawa i interesu 

publicznego” – to główny wniosek sformułowany przez kontrolerów NIK. Sensacja jest pozorna, jeśli 
weźmie się pod uwagę stan faktyczny, w jakim JSW znalazła się na przełomie lat 2015 i 2016. Wystarczy 
przypomnieć kilka tytułów i fragmentów tekstów opisujących stan spółki. „JSW ma problem. ING żąda 

wcześniejszej spłaty długu. ING Bank Śląski zażądał wcześniejszego wykupu posiadanych obligacji 
JSW o wartości 26,6 mln złotych i 12,95 mln dolarów”. „JSW grozi upadłość. Spółka nie wykupiła 

w terminie obligacji od ING. (…). Pomimo przesunięcia o jeden dzień terminu spłaty wierzytelności 
JSW nie wykupiła od ING obligacji. (…) Jeżeli strony się nie porozumieją, JSW ma 14 dni na zgłoszenie 

wniosku o upadłość”. JSW wyemitowała obligacje na łączną kwotę 700 mln złotych i 163,75 mln 
dolarów. Proporcjonalnie dług wobec ING w porównaniu z innymi wierzycielami nie był wielki, 

ale zgodnie z prawem spółka nie mogła spłacić tylko jednego wierzyciela. ING upierał się, że skoro 
spółka nie przedstawiła planu restrukturyzacji, to ma natychmiast zwrócić pieniądze. Porozumienie 
ze związkami o ograniczeniu funduszu płac, dzięki któremu spółka miała zaoszczędzić 2 mld złotych, 

było jednym z elementów wznowienia rozmów z wierzycielami. Likwidacja kopalni Krupiński 
była kolejnym krokiem w ramach nieoficjalnej restrukturyzacji wynikającej z dyktatu instytucji 

finansowych. Czytając raport NIK, trzeba brać pod uwagę ówczesną sytuację, wtedy dopiero będzie 
można stworzyć obraz zbliżony do prawdy. Uratowanie JSW nie było nietrafioną inwestycją. Spółka 
przetrwała kryzys i w późniejszych latach w sumie wypracowała kilkunastomiliardowe zyski. JSW 
jako jedyna odprowadziła dodatkowy podatek, tak zwaną składkę solidarnościową, która została 
przeznaczona na dofinansowanie tarczy energetycznej, czyli dotacji do zamrożonych cen energii. 
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Wiceprezes Wyższego Urzędu Górniczego 
w Katowicach Krzysztof Król: – Komisja ta nie 
szuka winnych: tym zajmuje  
się prokuratura. My wyjaśniamy 
przyczyny i okoliczności 
wypadku.
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Optymizm to podstawa
Jeden procent najzamożniejszych Rosjan dysponuje 
58,6 proc. (dane za 2021 rok) wszystkich bogactw tego 
kraju. Ten rekord jest goniony przez Brazylię (48,4 proc.), 
Indie (41), USA (34,2), Chiny (31,1) i Niemcy (30 proc.). 
Średnia światowa bogactwa najbogatszych wynosiła 
w 2022 roku 45 proc. 

Tendencja bogacenia się najbogatszych rośnie 
od lat, co wynika między innymi z zastępowania po-
datku dochodowego VAT-em, akcyzami i innymi ha-
raczami, obciążającymi realnie głównie tych, którzy 
mają najmniej. Przykład podręcznikowy – Elon Musk, 
jeden z najbogatszych ludzi na świecie, płacił w latach 
2014–2018 rzeczywisty podatek dochodowy na pozio-
mie 3 proc. W tym samym czasie miesięczny dochód 
sprzedawczyni kwiatów w Ugandzie, wynoszący około 
80 dolarów, opodatkowany był na 40 proc. Rozbieżności 
narastają, powiększa się też rozwarcie między najbogat-
szymi a tzw. klasą średnią, przesuwającą się stopniowo 
w kierunku uboższych warstw ludności. 

Mówi się o równoważeniu sytuacji przez ogólny 
średni wzrost poziomu życia. Rok temu statystyczny 
Polak miał do dyspozycji około 11 tys. euro, co dawa-
ło nam 29. pozycję na 41 państw europejskich. Przy 
czym w małych miejscowościach, gdzie mieszka więk-
szość rodaków, było to zdecydowanie mniej, między  
6 a 7 tys. euro.

Wyliczenie nie uwzględnia też jednak zadłużenia 
obciążającego każdego statystycznego Polaka. Bo po-
dobnie jak w epoce gierkowskiej obecną zamożność 
osiągnęliśmy na kredyt. Tym razem udzielony na wej-
ściu do systemu gospodarczego Unii Europejskiej. 
A problemy z tym związane można powiązać z rozpo-
częciem spłacania zaciągniętych zobowiązań. Mimo 
to jako naród w masie jesteśmy optymistami, pozostając 
w czołówce mieszkańców UE bardziej zadowolonych 
niż niezadowolonych z sytuacji w ich krajach, co wska-
zał unijny portal Statista.  ZBIGNIEW KORWIN

F E L I E T O N

Rolnicy zmusili do refleksji
Koncepcja Europejskiego Zielonego Ładu została pod-
dana poważnemu testowi po serii protestów rolniczych 
w całej Europie. Kiedy unijni urzędnicy na własne oczy, 
przez okna własnych gabinetów, zobaczyli na początku 
lutego starcia policji z protestującymi w Brukseli rolnika-
mi z wielu krajów UE, zrozumieli, że przykręcanie śruby 
jest możliwe dopóty, dopóki nie zerwie się gwint. 

Kiedy trwała demonstracja rolników, w Parlamen-
cie Europejskim odbywało się posiedzenie, podczas 
którego omawiano możliwą rewizję budżetu unijnego. 
„Rolnicy odczuwają znacznie skutki wojny wywołanej 
przez Rosję – skutki inflacji, rosnących kosztów. Pracują 
codziennie ciężko, by dostarczać nam żywność, którą 
jemy. Zasługują na docenienie, podziękowania i sza-
cunek. Zasługują na to, by byli wysłuchani” – mówiła 
przewodnicząca Komisji Europejskiej, Ursula von der 
Leyen, w czasie wystąpienia. 

Rolnicy odnieśli drobny sukces po serii protestów 
– przewodnicząca zapowiedziała wycofanie projektu 
zakładającego ograniczenie stosowania pestycydów 
w rolnictwie, a wcześniej tymczasowego odstępstwa 
od ugorowania 4 proc. ziemi. Wciąż nierozwiązane 
są problemy związane z importem żywności spoza UE, 
w tym z Ukrainy. Dlatego 4 czerwca w Brukseli – tuż 
przed wyborami do Parlamentu Europejskiego – od-
będzie się ogromna, międzynarodowa demonstracja 
rolników. 

Możliwe, że radykałowie klimatyczni z UE otrząsną 
się, jeżeli nie chcą stracić władzy na rzecz prawico-
wych i ultraprawicowych ugrupowań. Refleksję widać 
w postawie w największej grupie politycznej w UE, 
w Europejskiej Partii Ludowej (EPL), która opowiada 
się za uwzględnieniem postulatów przedsiębiorców 
ponoszących koszty zielonej transformacji. Politycy 
z EPL nie kwestionują kierunku zmian, ale zwracają 
uwagę na ich tempo i możliwość realizacji.

 NOR

MINISTER AKTYWÓW PAŃSTWOWYCH 12 LUTEGO DOKONAŁ ZMIAN 
W RADZIE NADZORCZEJ JASTRZĘBSKIEJ SPÓŁKI WĘGLOWEJ. Czterech 
dotychczasowych członków rady zostało odwołanych, a 
sześciu nowych członków powołanych. Ze składu rady 
nadzorczej Spółki XI kadencji zostali odwołani: prze-
wodnicząca Halina Buk, Jolanta Górska, Alojzy Nowak 
i Stanisław Prusek. Minister aktywów państwowych 
powołał 13 lutego w skład rady nadzorczej Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej: Katarzynę Bilińską, Artura Kisie-
lewskiego, Arkadiusza Mężyka, Pawła Rostowskiego, 
Krzysztofa Szlagę i Krzysztofa Wronę.

REPREZENTATYWNE ZWIĄZKI Z JSW WESZŁY W SPÓR ZBIO-
ROWY Z ZARZĄDEM SPÓŁKI WOBEC – JAK PODAŁY – BRAKU OD-
POWIEDZI NA ŻĄDANIA PŁACOWE. Wcześniej zażądały, aby  
w 2024 roku płace ponad 21-tysięcznej załogi spółki 
wzrosły co najmniej o 1 punkt procentowy powyżej 
ubiegłorocznej inflacji. 15 stycznia br. GUS podał, że in-
flacja średnioroczna w 2023 roku wyniosła 11,4 proc. 
Zarząd firmy nie skomentował związkowego postulatu.

KRAJOWY WĘGIEL DOSTARCZANY Z KOPALŃ DO ENERGETY-
KI W GRUDNIU 2023 ROKU TANIAŁ WOBEC LISTOPADA O 1,3 PROC., 
a węgiel dla ciepłownictwa drożał o 8,5 proc. – wynika 
z indeksów cenowych Agencji Rozwoju Przemysłu. Rok 
do roku węgiel dla energetyki był o 22,8 proc. droższy, 

a węgiel dla ciepłownictwa – tańszy o 41 proc. W zachod-
nioeuropejskich portach w końcu grudnia ub.r. węgiel 
energetyczny był o 52,4 proc. tańszy niż rok wcześniej.

ZAWIADOMIENIE O PODEJRZENIU STOSOWANIA PRZEZ PGG PRAK-
TYK OGRANICZAJĄCYCH KONKURENCJĘ złożyła do prezesa UOKiK 
Polska Izba Gospodarcza Sprzedawców Węgla, zarzu-
cając spółce stosowanie cen poniżej kosztów produkcji 
oraz odmowę dostaw węgla. PGG nie zgadza się z za-
rzutami: odpowiada, że nie sprzedaje węgli opałowych 
poniżej kosztów produkcji, nie ma w Polsce pozycji 
dominującej w rozumieniu ustawy o ochronie konku-
rencji i konsumentów, a obecny model sprzedaży dla 
odbiorców indywidualnych wynika z doświadczeń 
spekulowania cenami przez niektóre prywatne składy.

PO SPOTKANIU MINISTRY PRZEMYSŁU MARZENY CZARNECKIEJ 
I MINISTRA AKTYWÓW PAŃSTWOWYCH BORYSA BUDKI Z UNIJNYMI 
KOMISARZAMI W BRUKSELI DRUGI Z TYCH RESORTÓW PRZEKAZAŁ BEZ 
SZCZEGÓŁÓW, że prace nad pomocą publiczną dla sektora 
węgla kamiennego będą kontynuowane. „Ustalono kon-
tynuację prac nad programem i dalszym procedowaniem 
wniosku opartego o górniczą umowę społeczną i złożony 
wniosek notyfikacyjny” – napisano w komunikacie MAP.

TAURON BĘDZIE SIĘ STARAŁ O ŚRODKI Z KRAJOWEGO PLANU 
ODBUDOWY na system informatyczny do zarządzania 

oświetleniem ulicznym. Tauron jest między innymi 
właścicielem około 700 tys. punktów świetlnych w po-
nad 600 gminach na południu Polski. Tauron wymienia 
swoje lampy na ledowe, a przy wsparciu KPO chce 
stworzyć system, który zgromadzi dane o oświetleniu 
i pozwoli zautomatyzować część jego obsługi.

LIST INTENCYJNY O USTANOWIENIU „PROGRAMU NAUKOWEGO 
DLA ŚLĄSKA” PODPISALI – W OBECNOŚCI MINISTRA NAUKI DARIUSZA 
WIECZORKA – przedstawiciele Konsorcjum Akademickie-
go Katowice – Miasto Nauki i Centrum Łukasiewicz. 
Konsorcjum, które tworzy siedem uczelni regionu, stoi 
za zdobyciem tytułu Europejskiego Miasta Nauki – Kato-
wice 2024. Rektor Uniwersytetu Śląskiego prof. Ryszard 
Koziołek wśród możliwych obszarów badań w pro-
gramie wymienił: transformację energetyczną, tereny 
pokopalniane, nowe syntezy węgla czy rewitalizację 
terenów zdewastowanych ekologicznie.

O ROZWIĄZANIE KRYZYSU FINANSOWEGO W PROGRAMIE CZYSTE 
POWIETRZE ZAAPELOWAŁ DO RZĄDU POD KONIEC STYCZNIA ŚLĄSKI 
ZWIĄZEK GMIN I POWIATÓW. MKiŚ poinformowało o przy-
wróceniu wypłat z programu, trwających pracach nad 
stabilnym finansowaniem w kolejnych latach oraz kon-
sultacjach z Bankiem Światowym i organizacjami poza-
rządowymi ws. poprawy efektywności programu. •
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Ostrożnie z ambicjami
Zbliżają się wybory do europarlamentu. Wiele wskazu-
je, że głównym tematem sporu między ugrupowaniami 
prawicowymi a liberalnymi i lewicowymi będzie polityka 
klimatyczna. Po kolejnych etapach coraz ambitniejszych 
planów ograniczania emisji gazów cieplarnianych w Eu-
ropie rośnie poparcie dla przeciwników dotychczasowej 
polityki. Doszło do sytuacji, w której w wielu krajach 
stanowisko rządów rozmija się z oczekiwaniami dużych 
grup społecznych. Coraz częściej za spadek zamożności 
obwinia się zwolenników radykalnych założeń Europej-
skiego Zielonego Ładu. Jakie są argumenty przeciwników 
dotychczasowej polityki klimatycznej?

Miało być lepiej, a jest gorzej. Energia miała być 
tania, a jest droga. W wielu krajach słabe i bardzo słabe 
wyniki gospodarki, uciążliwe i kosztowne wymagania 
wynikające z polityki klimatycznej – to rodzi niechęć 
do pomysłów zielonej rewolucji. 6 lutego br. Komisja 
Europejska wydała komunikat, w którym zarekomen-
dowała redukcję emisji gazów cieplarnianych w Unii 
Europejskiej o 90 proc. do 2040 roku, względem pozio-
mów emisji z 1990 roku. To nie jest wiążący dokument 
dla krajów członkowskich, jedynie propozycja otwiera-
jąca dyskusję o kolejnym celu przejściowym w drodze 
do neutralności klimatycznej, którą wspólnota ma osią-
gnąć w 2050 roku. Dotychczasowe doświadczenie uczy, 
że propozycje mogą stać się faktem. Rośnie jednocze-
śnie obawa w krajach członkowskich i na poziomie 
unijnym, że daleko posunięty radykalizm może być 
na rękę populistom i dać im dodatkowe głosy w zbli-
żających się wyborach do europarlamentu. Dlatego 
przedstawiciele polskiego rządu wskazują, że KE musi 
oszacować wpływ przedstawionej propozycji reduk-
cyjnej na PKB poszczególnych państw członkowskich. 
Zdaniem polskiego rządu należy uwzględnić różny 
start państw, uwarunkowania historyczne, położenie 
geopolityczne i klimatyczne. To oznacza, że polski rząd 
sceptycznie podchodzi do ambitnego projektu.  BART
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Forum Silesia 2030 

Inwestujmy w wodór,  
aby nie stracić do czołówki
Polska jest piątym producentem wodoru 
na świecie: inwestujmy w tę technologię, 
jeśli chcemy być dalej w czołówce – mó-
wiono na konferencji Silesia 2030 w Ka-
towicach. Potrzebujemy dalszych badań 
i rozwoju technologii oraz zaangażowa-
nia w tworzenie przepisów dla branży 
– akcentowano.

Kolejne edycje konferencji Silesia 
2030 – zainicjowanej przez europosła PiS 
Grzegorza Tobiszowskiego – są poświę-
cone różnym wyzwaniom transformacji 
energetycznej. Europoseł apeluje przy 
ich okazji o pragmatyzm: opieranie się 
na dostępnych zasobach, zachowywanie 
bezpieczeństwa energetycznego i konku-
rencyjności gospodarki.

PAKIET GAZOWO-WODOROWY
Na ostatniej, ósmej konferencji Sile-

sia 2030, 29 stycznia br., przypominano, 
że jesienią ub.r. instytucje europejskie, 
w tym Parlament Europejski, uzgodniły 
treść przepisów w sprawie wspólnych 
zasad rynków wewnętrznych gazów od-
nawialnych i gazu ziemnego oraz wo-
doru, nazywanych pakietem gazowo-
-wodorowym. Tobiszowski uczestniczył 
w pracach nad tymi przepisami w cha-
rakterze kontrsprawozdawcy z ramie-
nia grupy Europejskich Konserwatystów 
i Reformatorów. 

Otwierając konferencję, europoseł 
akcentował, że uzgodnione przepisy 
to pierwsze ramy prawne, determinu-
jące rozwój infrastruktury przesyłu ga-
zów odnawialnych i niskoemisyjnych, 
głównie wodoru, w najbliższych deka-
dach. To pozwala planować potrzebne 
inwestycje.

Grzegorz Tobiszowski przypominał, 
że Polska jest piątym światowym i trze-
cim europejskim producentem wodoru 
i ma dobrze rozwiniętą sieć gazową, 
której elementy mogą być wykorzysty-
wane przy budowie sieci przesyłu tego 
gazu, podobnie jak innych gazów od-
nawialnych, w tym biometanu. Mamy 
także wyspecjalizowaną spółkę Gaz-Sys-
tem, z kompetencjami i zdolnościami 
inwestycyjnymi.

W odniesieniu do pakietu gazowo-
-wodorowego europoseł ocenił, że je-
żeli Polska chce brać udział w wyścigu 
związanym z technologiami wodorowy-
mi, to ważne jest, aby związane z nimi 
oprzyrządowanie prawne i budowa in-
frastruktury powstawały również przy 
polskim udziale (polska produkcja to 
1,3 mln ton, światowa – 115 mln ton, 
największa chińska – 30 mln ton).

WSPIERAĆ TECHNOLOGIE 
WODOROWE
Tobiszowski akcentował przy tym, 

że obecnie tylko 1 proc. światowej 
produkcji wodoru to wodór zielony, 
produkowany przy udziale energii od-
nawialnej; zdecydowana większość 
powstaje przy udziale energetyki kon-
wencjonalnej, w tym głównie węglowej. 

Nawiązując do przyjętej przez poprzedni 
rząd w listopadzie 2021 roku Polskiej 
Strategii Wodorowej, europoseł mó-
wił, że pokazuje to potrzebę wielkie-
go wsparcia inwestycji w technologie 
wodorowe.

Polska Strategia Wodorowa zakłada 
wdrożenie w Polsce technologii wodo-
rowych w energetyce i ciepłownictwie 
jako obszarach podstawowych, wyko-
rzystanie wodoru jako paliwa alterna-
tywnego w transporcie oraz wsparcie 
wodoru jako źródła energii dla prze-
mysłów energochłonnych. Podstawa-
mi powinny być sprawna dystrybucja 
i magazynowanie wodoru. – Polska 
powinna zaproponować budowanie 
infrastruktury i przejściowego wodo-
ru szarego, produkowanego z węgla, 
abyśmy mogli brać udział w energetyce 
czystej technologii, a następnie dzięki 
infrastrukturze przesyłowej uruchomić 
dostęp przemysłu do tej ekologicznej 
energii – argumentował na konferencji 
Silesia 2030 Tobiszowski.

Europoseł zaznaczył, że technologie 
wodorowe umożliwiłyby Polsce wyko-
nanie skoku cywilizacyjnego w ener-
getyce i sprzyjałyby naturalnemu, 
a nie administracyjnemu odchodzeniu 
od węgla. W tym kontekście za pilne 
uznał implementowanie pakietu gazo-
wo-wodorowego do polskiego systemu 
prawnego i przełożenie go na procesy 
inwestycyjne.

GAZ-SYSTEM Z AMBICJAMI

Zaproszony na konferencję dyrek-
tor pionu rozwoju innowacji w Gaz-Sys-
temie Paweł Ernst wskazał, że spółka 
ta – dysponując ponad 12 tys. km sieci 
przesyłowej i 828 stacjami gazowymi 
– ma ambicje stać się operatorem multi-
gazowym: chciałaby się skoncentrować 
między innymi na obszarze przesyłu 
biometanu, a także – w razie odpowied-
niej decyzji – stać się operatorem przesy-
łu innych gazów, w tym wodoru. 

Ernst przypomniał, że Polska Stra-
tegia Wodorowa w odniesieniu do przy-
szłego operatora wodorowego zakłada 
sprawdzenie dotychczasowej infrastruk-
tury przesyłowej gazu ziemnego pod ką-
tem bezpiecznego przesyłu gazu ziemne-
go zmieszanego z wodorem (do 10 proc. 
wodoru), a także opracowanie studium 
wykonalności tzw. autostrady wodoro-
wej, czyli korytarza przesyłu tego gazu 
na kierunku północ–południe. 

JAK PRZESYŁAĆ WODÓR?
W kontekście przesyłu i magazy-

nowania wodoru rozważane są: bu-
dowa nowej infrastruktury pod czysty 
wodór, dostosowanie obecnej infra-
struktury do przesyłu wodoru (przy 
czym zakładane są tylko najnowsze 
gazociągi, powstałe w ostatnich 10 la-
tach), a także zastosowanie do przesy-
łu wodoru tzw. zielonego amoniaku. 

Do magazynowania wodoru mógłby 
zostać zastosowany wysad solny w złożu 
Damasławek o potencjalnej pojemności 
znacznie ponad 2 mld m sześc. 

Przedstawiciel Gaz-Systemu dekla-
rował, że spółka czeka na regulacje 
w obszarze norm technicznych prze-
syłania wodoru, a także implementację 
pakietu gazowo-wodorowego w prawie 
krajowym. Ostatecznie potrzebne jest 
również wypracowanie modelu finan-
sowania infrastruktury wodorowej – 
porównywalnej kosztowo, ewentualnie 
nieznacznie, do 10 proc. droższej niż dla 
gazu ziemnego.

Ernst zaznaczył, że jednym z eu-
ropejskich tzw. projektów o statusie 
wspólnego zainteresowania (Project of 
Common Interest – PCI) jest nordycko-
-bałtycki korytarz wodorowy, opierający 
się na Finlandii jako potencjalnym pro-
ducencie wodoru ze źródeł odnawial-
nych (wiatrowych) i Niemcach jako po-
tencjalnym głównym odbiorcy. Trwa już 
opracowywanie studium wykonalności.

Z kolei Gaz-System przygotował pro-
jekt „wodorowej mapy Polski”, pokazu-
jącej popyt i podaż dla tego gazu, przez 
co dającej możliwość trasowania przy-
szłych wodorociągów na podstawie da-
nych rynkowych. Ma to być podstawa dla 
projektowania sieci wodorowej w kraju 
i opracowania studium wykonalności au-
tostrady wodorowej, będącej korytarzem 
północ–południe dla tego paliwa.   HK

Europoseł Grzegorz Tobiszowski: – Jeżeli Polska chce brać udział w wyścigu związanym z technologiami wodorowymi, to ważne jest, aby związane z nimi 
oprzyrządowanie prawne i budowa infrastruktury powstawały również przy polskim udziale
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Komisja powołana przez prezesa Wyż-
szego Urzędu Górniczego w Katowicach, 
aby wyjaśnić przyczyny i okoliczności ka-
tastrofy w kopalni Pniówek w 2022 roku, 
otrzymała materiały nagrane podczas ak-
cji ratowniczej w październiku ub.r., w cza-
sie której wydobyto ostatnie ciała ofiar.

1 lutego br. odbyło się kolejne, 
siódme posiedzenie komisji powołanej 
przez prezesa WUG, która – niezależnie 
od prokuratury – wyjaśnia przyczyny 
i okoliczności wypadku w Pniówku. 
Po posiedzeniu o bieżącym stanie prac 
poinformował przewodniczący komisji, 
wiceprezes Wyższego Urzędu Górnicze-
go w Katowicach Krzysztof Król.

Jak przypominał, komisja ta nie 
szuka winnych: tym zajmuje się proku-
ratura. Stąd inny jest sposób jej pracy 
i korzystania z materiałów. Najnowsze 
materiały – przede wszystkim nagrania 
i zdjęcia wykonane przez ratowników – 
pozwolą zweryfikować i być może uzu-
pełnić dotychczasowe wnioski poszcze-
gólnych zespołów komisji. 

Od czasu katastrofy do 1 lutego ko-
misja odbyła sześć posiedzeń, poprzed-
nie w czerwcu ub.r. Pracowała do tego 
czasu na materiałach, które były dostęp-
ne po katastrofie, czekając na możliwość 
ponownego wejścia w rejon katastrofy. 
To jednak okazało się niemożliwe.

20 kwietnia 2022 roku w efekcie se-
rii wybuchów metanu życie w Pniówku 
straciło 16 górników i ratowników gór-
niczych, którzy po pierwszym wybuchu 
ruszyli z pomocą. Siedmiu z nich pozo-
stało za tamami, którymi po katastro-
fie odgrodzono rejon od pozostałych 
wyrobisk. Aby dotrzeć do zaginionych, 
wydrążono nowy chodnik, równoległy 
do otamowanej ściany.

11 i 13 września 2023 roku ratowni-
cy weszli w rejon katastrofy i w bardzo 
trudnych warunkach odnaleźli sześciu 
zaginionych. Aby dotrzeć do ostatniego 
poszukiwanego, wykonano jeszcze jed-
ną przecinkę. Ostatnie ciało wydobyto 
21 października.

W trakcie tych działań, prowadzonych 
w warunkach akcji ratowniczej, okazało 

się, że stan atmosfery w rejonie miejsca 
katastrofy był na tyle niekorzystny, że nie-
możliwe okazało się dokonanie wizji lo-
kalnej przez członków komisji oraz śled-
czych. Po zakończeniu akcji ratowniczej 
miejsce katastrofy ponownie otamowano.

Dlatego na prośbę prokuratury 
ratownicy Centralnej Stacji Ratownic-
twa Górniczego pracowali z kamerami 
i smartfonami dopuszczonymi do użytku 
w atmosferze wybuchowej i metanowej. 
Filmowali przebieg działań ratowni-
czych i robili zdjęcia newralgicznych 
elementów. Pobrali ponadto próby pyłu 
węglowego, które pozwoliły ustalić, 
że w trakcie wybuchów metanu nie do-
szło też do wybuchu pyłu.

Materiały po wrześniowej i paź-
dziernikowej akcji ratowniczej najpierw 
trafiły do prokuratury na potrzeby pro-
wadzonego tam śledztwa. 1 lutego, jak 
mówił wiceprezes WUG, zostały roz-
dzielone między szefów poszczegól-
nych zespołów komisji. Będą teraz słu-
żyły weryfikacji ustaleń poczynionych 

na podstawie dokumentacji, być może 
na ich podstawie zaistnieją też nowe 
fakty. 

Po sprawdzeniu tego powstanie spra-
wozdanie z prac komisji z końcowymi 
wnioskami i rekomendacjami. Król za-
sygnalizował już 1 lutego, że część z nich 
będzie dotyczyła sposobów pomiarów 
kopalnianej atmosfery. Inne zasugerują 
na przykład wyposażenie kopalnianych 
zastępów ratowniczych w napoje izoto-
niczne, którymi podczas akcji w Pniów-
ku dysponowali ratownicy CSRG.

Król podał też między innymi, że aby 
dokonać ostatecznej oceny akcji ratowni-
czej w czasie katastrofy (podczas której 
w kwietniu 2022 roku zginęło ośmiu ra-
towników), komisja spróbuje na przy-
kład zestawić chronometraż przebie-
gu akcji z chronometrażem zapisów 
czujników.

– My szukamy przyczyn i okoliczności. 
Wypracowujemy wnioski, które mają za-
pobiegać na przyszłość, żeby do czegoś ta-
kiego nie dochodziło – mówił wiceprezes 

WUG. Dlatego pytany o postawione przez 
prokuraturę zarzuty w sprawie fałszowa-
nia wskazań czujników w okresie przed 
katastrofą, zasugerował pracę nad reko-
mendacjami dotyczącymi zmian prawa 
w zakresie sankcjonowania karnego ta-
kich działań i – być może – zmiany spo-
sobu nadzorowania pomiarów. 

Wyjaśnił przy tym, że prócz sank-
cji karnych – będących w kompetencji 
prokuratury – obecne Prawo geologicz-
ne i górnicze pozwala na zastosowanie 
wobec osób odpowiedzialnych za takie 
nieprawidłowości najwyżej zawieszenia 
w obowiązkach na dwa lata.

Wiceprezes WUG podkreślił jedno-
cześnie, że według wiedzy członków 
komisji nic nie wskazuje, aby pomiary 
mogły być fałszowane bezpośrednio 
przed katastrofą; nic też nie wskazywa-
ło, że może do niej dojść. Przypomniał, 
że dochodzenie w sprawie katastrofy 
prowadzi Okręgowy Urząd Górniczy 
w Rybniku, które – oprócz szukania 
przyczyn – obejmuje również określe-
nie ewentualnych osób, które mogły się 
do niej przyczynić. 

W ostatnim czasie prowadząca śledz-
two Prokuratura Okręgowa w Gliwicach 
wydała postanowienia o przedstawieniu 
zarzutów poświadczania nieprawdy w do-
kumentach 10 kolejnym osobom w śledz-
twie w sprawie katastrofy. Lista podej-
rzanych w tym postępowaniu liczy już 
łącznie 14 osób. Usłyszały one zarzuty nie-
związane bezpośrednio z samą katastrofą.

Na początku grudnia prokuratura 
informowała o zarzutach przedsta-
wionych czterem pierwszym pracow-
nikom, zatrudnionym w Pniówku jako 
metaniarze-pomiarowcy. Dotyczyły 
poświadczania nieprawdy w dokumen-
tacji dotyczącej pomiarów stężeń me-
tanu w okresie od stycznia do kwietnia  
2022 roku. W ocenie prokuratury nie 
ma podstaw do przyjęcia, że ich zacho-
wanie miało bezpośredni wpływ na za-
istnienie katastrofy i jej skutki. Podej-
rzani złożyli wyjaśnienia, śledczy nie 
zdradzają ich treści. Może im grozić kara 
od sześciu miesięcy do pięciu lat więzie-
nia.  MH

Komisja WUG ds. katastrofy w Pniówku pracuje na materiałach z akcji ratowniczej

Szukają przyczyn i okoliczności

W związku z doniesieniami medialnymi 
w sprawie fałszowania wpisów z wyni-
kami pomiarów metanu przez pracowni-
ków KWK Pniówek zarząd JSW oświadcza, 
że do spółki nie dotarły z prokuratury 
żadne formalne informacje w sprawie 
przedstawionych zarzutów pracownikom 
spółki.

Z informacji przekazanej mediom 
przez Prokuraturę Okręgową w Gliwi-
cach wynika, że przedstawione zarzuty 
nie dotyczą bezpośrednio katastrofy, 
do której doszło 20 kwietnia 2022 roku.

Jednocześnie zarząd JSW infor-
muje, że wobec pracowników, którzy 

dopuszczali się łamania prawa oraz we-
wnętrznych procedur i przepisów, zosta-
ną wyciągnięte surowe konsekwencje.

Ponadto przypominamy, że zgodnie 
z art. 119. ust 1. Prawa geologicznego 
i górniczego pracownicy zakładów gór-
niczych mają obowiązek zawiadomienia 
o zagrożeniu lub wypadku w zakładzie 
górniczym. „Kto spostrzeże zagrożenie 
dla ludzi, zakładu górniczego lub jego 
ruchu, uszkodzenie albo nieprawidłowe 
działanie urządzeń tego zakładu, jest 
obowiązany niezwłocznie ostrzec oso-
by zagrożone, podjąć środki dostępne 
w celu usunięcia niebezpieczeństwa 
oraz zawiadomić o niebezpieczeństwie 

najbliższą osobę kierownictwa lub do-
zoru ruchu”.

W kopalni Pniówek pracuje  
150 metaniarzy. Natomiast w ciągu 
doby, w dni robocze wydawanych jest  
1500 metanomierzy. Osoby, które je po-
bierają, zobowiązane są dokonać pomia-
ru metanu w rejonie, w którym pracu-
ją. Ponadto w trybie ciągłym w kopalni 
pracuje prawie 270 metanomierzy sta-
cjonarnych, które są podłączone do sys-
temu gazometrycznego oraz do dyspo-
zytora gazometrii. 

Zarząd JSW podkreśla, że przy-
czyny i okoliczności katastrofy w ko-
palni Pniówek wyjaśnia Prokuratura 

Okręgowa w Gliwicach oraz Wyższy 
Urząd Górniczy.

Spółka jest żywo zainteresowana 
ustaleniem stanu faktycznego, dlate-
go też podejmuje szereg działań fak-
tycznych i prawnych, aby ten rezultat 
osiągnąć, w szczególności aktywnie an-
gażuje się w prace komisji powołanej 
przez prezesa WUG, jak i w czynności 
Prokuratury Okręgowej w Gliwicach. 
Ze względu na interes śledztwa oraz 
zasady obowiązujące w przedmiocie 
ujawniania informacji z postępowania 
spółka nie jest uprawniona do komen-
towania sprawy.

MAT. PRAS. JSW

J A S T R Z Ę B S K A  S P Ó Ł K A  W Ę G L O W A

Oświadczenie zarządu

Wiceprezes Wyższego Urzędu Górniczego w Katowicach Krzysztof Król: – Komisja ta nie szuka winnych: 
tym zajmuje się prokuratura. My wyjaśniamy przyczyny i okoliczności wypadku
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Co z „legalizacją” umowy społecznej? 
Na razie na szczeblu unijnym został za-
akceptowany pakiet socjalny dla pra-
cowników górnictwa węgla brunatnego 
i energetyki węglowej. – Prace nad pomo-
cą publiczną dla sektora węgla kamien-
nego będą kontynuowane – taką enigma-
tyczną informację podało Ministerstwo 
Aktywów Państwowych po spotkaniu mi-
nistry przemysłu Marzeny Czarneckiej 
i szefa MAP Borysa Budki z unijnymi ko-
misarzami w Brukseli. Resort stwierdził 
też, że Komisja Europejska zaakceptowała 
pomoc publiczną na pakiet socjalny dla 
pracowników górnictwa węgla brunatne-
go i energetyki węglowej.

Spotkanie 5 lutego z wiceprzewod-
niczącą Komisji Europejskiej Margrethe 
Vestager, odpowiedzialną za sprawy 
cyfryzacji i konkurencji, oraz wiceprze-
wodniczącym KE ds. stosunków między-
instytucjonalnych i prognozowania Maro-
szem Szefczoviczem ministra Czarnecka, 
w której kompetencjach jest między in-
nymi sektor wydobywczy, zapowiadała 
w pierwszej połowie stycznia br. 

Jako główny temat wskazywała 
wniosek notyfikacyjny dotyczący po-
mocy dla spółek węglowych. Pomoc 
tę uzgodniono w postaci podpisanej 
w maju 2021 roku umowy społecznej, 
regulującej zasady i tempo wygaszania 
kopalń węgla energetycznego w Polsce 
do 2049 roku. Umowa przewiduje sub-
wencjonowanie branży w tym okresie 
w postaci budżetowych dopłat do reduk-
cji zdolności produkcyjnych. 

KAMIENNY W „ZAMRAŻARCE”
Zapisy umowy społecznej przekuto 

w podpisaną przez prezydenta na po-
czątku 2022 roku nowelizację ustawy 
o funkcjonowaniu górnictwa węgla 
kamiennego, w której zawarto wart  
28,8 mld złotych system publicznego 
wsparcia dla górnictwa węgla kamienne-
go na kolejne 10 lat. Przewidziana w usta-
wie pomoc wymaga zgody Komisji Euro-
pejskiej. Wniosek w tej sprawie nie został 
zatwierdzony za poprzedniego rządu.

Przed wyjazdem do Brukseli mi-
nistra Czarnecka mówiła, że wniosek 
notyfikacyjny od dwóch lat jest w „za-
mrażarce unijnej”. Przypominała, 
że przedstawiciele poprzedniego rządu 
nie spotkali się w jego sprawie z komi-
sarzami europejskimi. Za potrzebne 
uznała w tej sytuacji spotkanie z przed-
stawicielami KE i ustalenie przyczyn 
wstrzymania prac nad wnioskiem, zak-
tualizowanym jeszcze w maju 2022 roku.

TAK DLA PAKIETU DLA 
ENERGETYKI WĘGLOWEJ 
I WĘGLA BRUNATNEGO
Po spotkaniu w Brukseli MAP opu-

blikowało krótki komunikat o efekcie 
rozmów. Jak podano, w zakresie pomocy 
dla węgla brunatnego KE kierunkowo 
zaakceptowała pomoc publiczną na pa-
kiet socjalny dla pracowników branży. 

Oznacza to, że zgłoszony przez Polskę 
program pomocy państwowej o wartości 
300 mln euro na złagodzenie kosztów spo-
łecznych związanych z zamykaniem elek-
trowni opalanych węglem kamiennym 

i brunatnym i z zamykaniem kopalń wę-
gla brunatnego jest zgodny z unijnymi 
zasadami pomocy publicznej. Wcześniej 
rząd zawarł osobną umowę społeczną 
ze związkami tego sektora. – Jest to do-
wód na to, że Komisja zdecydowanie dąży 
do transformacji ekologicznej, nie pozo-
stawiając jednocześnie nikogo w tyle – 
skomentowała akceptację programu dla 
węgla brunatnego i energetyki węglowej 
komisarz Vestager.

Przewidziane w tym programie 
wsparcie ma formę rocznych odpraw, 
na które pracownicy mogą się zdecydo-
wać zamiast odpraw przewidzianych 
w układach zbiorowych pracy. Część 
środków ma trafić na urlopy płatne, 
trwające do czterech lat, z których będą 
mogli skorzystać pracownicy zbliżają-
cy się do wieku emerytalnego. Program 
ma horyzont dziesięcioletni, z możli-
wością przedłużenia. – W odniesieniu 
do pomocy dla węgla kamiennego usta-
lono kontynuację pracy nad programem 
i dalszym procedowaniem wniosku 
opartego o górniczą umowę społeczną 
i złożony wniosek notyfikacyjny – poda-
ło po spotkaniu w Brukseli Ministerstwo 
Aktywów Państwowych.

NIE MA SZCZEGÓŁÓW 
O LEGALIZACJI
Z końcem ub.r. ministra Czarnec-

ka mówiła, że w zależności od ustaleń 
w Brukseli będą podejmowane „niezbęd-
ne kroki, które będą potrzebne do tego, 
żeby umowę społeczną uczynić legal-
ną”, czyli zaakceptowaną przez Komisję 
Europejską.

Szczegółów na razie brak. Nie wia-
domo, które zapisy umowy społecznej 
miałyby być negocjowane przez stronę 
rządową z Komisją Europejską, a także 
czy ewentualne zmiany zaakceptowała-
by strona społeczna. 

W styczniu br. Sejm uchwalił usta-
wę okołobudżetową na 2024 rok, która 

przewiduje między innymi, że spółki 
górnicze mogą otrzymać obligacje Skar-
bu Państwa o wartości do 7 mld złotych 
– w kontekście ich pogarszającej się sy-
tuacji finansowej. 

Komentując tę decyzję, szef śląsko-
-dąbrowskiej „Solidarności” Dominik 
Kolorz mówił, że to pozwoli funkcjono-
wać spółkom węglowym do końca tego 
roku; za kluczowe uznał natomiast no-
tyfikowanie umowy społecznej. Za mało 
prawdopodobne uznał jednak, aby udało 
się to jeszcze przed końcem kadencji 
Parlamentu Europejskiego i czerwcowy-
mi wyborami.

Kolorz podkreślił, że ważne jest 
prowadzenie procesu notyfikacyjnego, 
bo wtedy zmniejsza się prawdopodo-
bieństwo, że Komisja Europejska mo-
głaby zarzucić Polsce w kontekście 
7 mld złotych z ustawy okołobudżetowej 
niedozwoloną pomoc publiczną.

WCIĄŻ OBOWIĄZUJE 
ROK 2049?
Szef śląsko-dąbrowskiej „Solidar-

ności” zadeklarował jednocześnie, 
że strona społeczna będzie trzyma-
ła się zapisanej w umowie społecznej 
daty zakończenia przez Polskę wydo-
bycia węgla w 2049 roku, argumentu-
jąc, że data ta została określona przez 
ekspertów na podstawie między inny-
mi prognoz zapotrzebowania na węgiel 
energetyczny.

Ministra Czarnecka pytana w stycz-
niu, czy możliwe są zmiany w harmo-
nogramie wygaszania kopalń, odpowie-
działa, że „kopalnie będą funkcjonować”. 
– Kopalnie będą funkcjonować tak długo, 
jak będą zasoby w tychże kopalniach 
– to jest nasze zapewnienie ze strony 
Ministerstwa Przemysłu – dodała.

Europoseł Jerzy Buzek po spotka-
niu 5 lutego w Brukseli uznał akcep-
tację programu dla węgla brunatnego 
i energetyki węglowej za „pierwszy krok 

w sprawiedliwej transformacji całego 
górnictwa w Polsce”. Zaznaczył, że rząd 
PiS zwlekał z notyfikacją umowy spo-
łecznej z pracownikami górnictwa węgla 
kamiennego niemal trzy lata. Jak po-
wiedział, pytanie, czy dziś niepotrzebna 
jest już „pewna aktualizacja tej umowy”. 
– Należy to jednak zakończyć możliwie 
jak najszybciej – uznał.

NIŻSZE WYDOBYCIE, 
NIŻSZE SUBWENCJE
Nowelizacja ustawy o funkcjono-

waniu górnictwa węgla kamiennego, 
podpisana przez prezydenta 2 lutego 
2022 roku, przewiduje między innymi 
zasady udzielania publicznego wsparcia 
w postaci dopłat do redukcji zdolności 
produkcyjnych kopalń, przewiduje za-
wieszenie spłaty i docelowe umorzenie 
części zobowiązań górniczych firm wo-
bec ZUS i PFR oraz określa możliwości 
podwyższania ich kapitału za pomocą 
emisji skarbowych papierów warto-
ściowych. Określa też koszty tych dzia-
łań do końca 2031 roku, szacowane na 
28 mld 821 mln złotych, nie licząc kosz-
tów planowanych umorzeń zobowiązań.

Największym beneficjentem pu-
blicznej pomocy ma być Polska Grupa 
Górnicza. Według danych przekazanych 
w trakcie parlamentarnych prac nad 
ustawą w latach 2022–2031 z tytułu do-
płat do redukcji zdolności produkcyjnych 
spółka ma otrzymać łącznie 20,7 mld zło-
tych. Dzięki ustawie możliwe będzie rów-
nież zawieszenie i docelowe umorzenie 
zobowiązań PGG wobec ZUS i PFR.

Przedstawiciele spółek węglowych 
w ostatnich miesiącach sygnalizowali 
jednak, że wydobycie od czasu zawar-
cia umowy społecznej spadało faktycz-
nie szybciej, niż w niej przewidziano, 
co wynikało z zapotrzebowania rynku, 
a także pobrali mniejsze subwencje, niż 
prognozowano w umowie.

MH

Prace nad pomocą publiczną dla sektora węgla kamiennego będą kontynuowane

Enigmatyczny komunikat

PG
G

Prace nad pomocą publiczną dla sektora węgla kamiennego będą kontynuowane – taką enigmatyczną informację podało Ministerstwo Aktywów Państwowych 
po spotkaniu ministry przemysłu Marzeny Czarneckiej i szefa MAP Borysa Budki z unijnymi komisarzami w Brukseli
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Z ustaleń kontrolerów wynika, że złoże 
eksploatowane do 2017 roku przez KWK 
Krupiński charakteryzowało się trudny-
mi warunkami geologiczno-górniczymi. 
Pokłady miały niewielką miąższość, były 
mocno nachylone oraz poprzecinane licz-
nymi uskokami. Wydobywany węgiel – 
głównie energetyczny i słaby koksujący – 
miał niskie średnie parametry jakościowe. 
Z uwagi na wysoki stopień zanieczyszcze-
nia urobku wydobywany węgiel wymagał 
zaawansowanych i kosztownych procesów 
wzbogacania, zaś ilość uzyskiwanych i wy-
magających zagospodarowania odpadów 
była znacząca.

NAJWAŻNIEJSZE 
USTALENIA KONTROLI

Do 2015 roku likwidacja KWK Kru-
piński nie była przesądzona. W przyjętej 
w 2007 roku Strategii JSW zakładano 
likwidację, uznając, że dalsze wydoby-
cie węgla typu 34.1 i 34.2 (węgiel gazo-
wo-koksowy) nie zapewni rentowności 
kopalni. Przyjęta w czerwcu 2010 roku 
Strategia rozwoju zakładów JSW SA w la-
tach 2010–2030, bazująca na reinterpre-
tacji posiadanej informacji geologicznej, 
wskazała, że w KWK Krupiński możliwe 
jest wyeksploatowanie 24,1 mln ton lep-
szej klasy węgla typu 35 (węgiel koksu-
jący) w oparciu o czynne poziomy wy-
dobywcze, a przewidywana żywotność 
kopalni została przedłużona o 11 lat, 
czyli do 2030 roku. Pogorszenie sytuacji 
finansowej GK JSW w wyniku załama-
nia cen węgla na rynkach światowych 
w latach 2014–2016, zakupu w 2014 roku 
kopalni Knurów–Szczygłowice za cenę 
1,49 mld złotych oraz braku dostatecz-
nej redukcji kosztów funkcjonowania 
kopalni i grupy doprowadziło do przy-
jęcia przez zarząd JSW 19 sierpnia  
2016 roku programu restrukturyzacji 
przewidującego przekazanie KWK Kru-
piński do SRK w celu likwidacji. Analizy 
sporządzane przed tą decyzją przez JSW 
wskazywały na brak perspektyw popra-
wy sytuacji KWK Krupiński w krótkim 
okresie, a straty, które kopalnia wyge-
nerowała do 2016 roku, szacowane były 
na 900 mln złotych. 

ARBITRALNA DECYZJA
Analizy te nie brały jednak pod 

uwagę złożonej w 2013 roku przez fir-
mę Silesian Coal International Group 
of Companies SA oferty wykorzystania 

infrastruktury kopalni do prowadzenia 
przez Silesian Coal eksploatacji sąsied-
niego obszaru górniczego, za co spółka 
SC oferowała JSW około 120 mln złotych 
rocznie. W ocenie NIK uwzględnienie 
współpracy z inwestorem zewnętrznym 
w sporządzanych analizach przedlikwi-
dacyjnych mogło mieć wpływ na pro-
gnozowane wyniki finansowe KWK Kru-
piński, nie zapewniało jednak środków 
na realizację niezbędnych inwestycji.

Minister energii powinien przed 
wyrażeniem zgody na likwidację ko-
palni (co miało miejsce w grudniu 
2016 roku) uwzględniać nie tylko inte-
res JSW, ale również minimalizację wy-
datków ze środków publicznych oraz 
utratę dostępu do 40 mln ton węgla 
energetycznego i koksującego znajdu-
jącego się w obszarze górniczym KWK 
Krupiński. Podkreślić przy tym należy, 
że decyzja o likwidacji została podjęta 
przez ministra energii wbrew stano-
wisku większości członków powołanej 
przez niego grupy roboczej, reprezentu-
jących stronę społeczną, którzy podwa-
żali wiarygodność analiz wskazujących 
na trwałą nierentowność kopalni oraz 
wskazywali, że likwidacja oznacza utra-
tę dostępu do co najmniej 40 mln ton 
zasobów operatywnych niewydobytego 
węgla w złożu obszaru Krupiński. Nie-
uwzględnienie przez ministra energii 
głosów odrębnych większości członków 
grupy roboczej powołanej w celu oceny 
zasadności likwidacji KWK Krupiński 
wobec treści raportu rekomendującego 
likwidację oznacza, że efekt jej prac nie 
miał wpływu na podjętą przez ministra 
decyzję. Decyzję o likwidacji podję-
to między innymi ze względu na brak 
możliwości sfinansowania przez JSW 
inwestycji w wysokości około 204 mln 
złotych w celu umożliwienia eksploatacji 
przez KWK Krupiński węgla koksujące-
go. Tymczasem w jej wyniku Skarb Pań-
stwa zdecydował się na sfinansowanie 
likwidacji kopalni za kwotę co najmniej 
542 mln złotych, w efekcie czego Polska 
pozbawiona została stosunkowo szyb-
kiego dostępu do 40 mln ton złóż węgla 
energetycznego i koksującego.

Jedynym beneficjentem decyzji o li-
kwidacji KWK Krupiński była JSW, która 
pozbyła się nieefektywnej kopalni, nie 
ponosząc kosztów jej likwidacji, a nawet 
zatrzymując 23 mln złotych zgromadzo-
nych na funduszu likwidacji tej kopalni. 
NIK zwraca uwagę, że kwota zgroma-
dzona na funduszu likwidacji zakładu 
górniczego KWK Krupiński wynosiła 

zaledwie około 23 mln złotych, co stano-
wiło niewielki ułamek (poniżej 5 proc.) 
faktycznych kosztów likwidacji.

OCENA PO FAKCIE
Stwierdzone w JSW nieprawidłowo-

ści dotyczyły niedotrzymania warunku 
utrzymania KWK Krupiński na rynku 
do 2030 roku, a tego typu deklaracja 
ze strony JSW była warunkiem otrzy-
mania w 2010 roku dotacji w wysoko-
ści 20 mln złotych na dofinansowanie 
inwestycji. Minister energii nie zapew-
nił zamieszczenia w umowie dotacji in-
strumentów gwarantujących możliwość 
wyegzekwowania tego zobowiązania 
od beneficjenta dotacji. JSW zleciła przy-
gotowanie opracowań dotyczących oce-
ny prawidłowości decyzji zarządu spółki 
o likwidacji KWK Krupiński za kwotę 
354 tys. złotych już po jej przekazaniu 
do SRK, co w ocenie NIK było działaniem 

niegospodarnym. Opracowania doty-
czyły bowiem aktywów nienależących 
do JSW, a tym samym nie miały żadnej 
wartości gospodarczej dla JSW i nie mo-
gły wpłynąć na zmianę decyzji o przeka-
zaniu KWK Krupiński do SRK. Zdaniem 
NIK zlecenie wykonania tych opracowań 
miało jedynie post factum usprawiedli-
wić lub uzasadnić działania zarządu JSW 
dotyczące przekazania KWK Krupiński 
do SRK.

OPÓŹNIENIA W LIKWIDACJI
Najwyższa Izba Kontroli negatywnie 

oceniła przygotowanie KWK Krupiński 
do likwidacji i jej zaplanowanie przez 
zarządy JSW i SRK. Niemal do ostatnie-
go dnia przed przekazaniem kopalni 
do SRK JSW prowadziła w niej eksplo-
atację, co spowodowało, że na jej tere-
nie znajdowała się bardzo duża ilość 
sprzętu, co uniemożliwiało rozpoczęcie 

NAJWYŻSZA IZBA KONTROLI. Likwidacja kopalni Krupiński była zbyt 
wolna i zbyt kosztowna – to wniosek po analizie decyzji, które 

były podejmowane od 2010 roku do połowy roku 2022 w sprawie 
kopalni Krupiński. Kontrolerzy zbadali działania dawnego 

Ministerstwa Energii, Ministerstwa Aktywów Państwowych, 
Jastrzębskiej Spółki Węglowej i Spółki Restrukturyzacji Kopalń. 

„Likwidacja Kopalni Węgla Kamiennego Krupiński była 
przygotowana nierzetelnie i została przeprowadzona w sposób 

niegospodarny oraz z naruszeniem obowiązującego prawa 
i interesu publicznego” – to główny wniosek sformułowany przez 

kontrolerów NIK. Izba negatywnie oceniła wydłużenie o dwa 
i pół roku czasu likwidacji kopalni w porównaniu z pierwotnymi 

planami. Spowodowało to wzrost kosztów procesu likwidacji  
z 382 mln do 542 mln złotych. Kwota 542 mln złotych nie 

uwzględnia kosztów rekultywacji, które mogą wynieść nawet 
do 300 mln. Rekultywacji wciąż nie przeprowadzono. Poniżej 

publikujemy obszerne fragmenty Raportu Najwyżej Izby Kontroli. 

Nierzetelność
i niegospodarność

Główny wniosek z prac kontrolerów Najwyższej Izby Kontroli: – Likwidacja Kopalni Węgla Kamiennego Krupiński była przygotowana nierzetelnie i została przeprowadzona w sposób 
niegospodarny oraz z naruszeniem obowiązującego prawa i interesu publicznego
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Nierzetelność
i niegospodarność

działań likwidacyjnych (opóźnienie pro-
cesu likwidacji o każdy dzień to wzrost 
kosztów likwidacji). JSW ani SRK nie 
dysponowała wówczas dokumentacją 
pozwalającą na rozpoczęcie procesu li-
kwidacji ani koncepcją likwidacji tech-
nicznej kopalni, która powinna się opie-
rać na szczegółowej analizie struktury 
górniczej oraz warunków geologiczno-
-górniczych. JSW wraz z aktem notarial-
nym przekazania kopalni dostarczyła  
31 marca 2017 roku SRK projekt pla-
nu ruchu likwidowanego zakładu gór-
niczego KWK Krupiński oraz projekt 
programu likwidacji kopalni, jednakże 
dokumenty te były niekompletne. Nie 
pozwalało to SRK na natychmiastowe 
przystąpienie do likwidacji, a opraco-
wany przez SRK program likwidacji był 
nierzetelny oraz zawierał szereg błędów 
i niedoszacowań w zakresie rzeczowym, 
finansowym i czasowym, dotyczących 

zwłaszcza realności terminów realiza-
cji poszczególnych zadań. Błędem było 
na przykład zaplanowanie rozpoczęcia 
w IV kwartale 2018 roku jednoczesnej 
likwidacji wszystkich trzech szybów ko-
palni, mimo że w przypadku IV kategorii 
zagrożenia metanowego, jakie występo-
wało w KWK Krupiński, takie działanie 
było wysoce ryzykowne. Przy plano-
waniu terminu rozpoczęcia tych robót 
nie uwzględniono też, że JSW będzie 
prowadzić przez znaczny okres proces 
wydobycia z dołu zakładu górniczego 
maszyn, sprzętu i wyposażenia.

Minister energii powinien przed 
wyrażeniem zgody na likwidację 
kopalni (co miało miejsce 
w grudniu 2016 roku) uwzględniać 
nie tylko interes JSW, ale również 
minimalizację wydatków 
ze środków publicznych oraz 
utratę dostępu do 40 mln 
ton węgla energetycznego 
i koksującego znajdującego 
się w obszarze górniczym 
KWK Krupiński. Podkreślić 
przy tym należy, że decyzja 
o likwidacji została podjęta 
przez ministra energii wbrew 
stanowisku większości członków 
powołanej przez niego grupy 
roboczej, reprezentujących 
stronę społeczną, którzy 
podważali wiarygodność 
analiz wskazujących na trwałą 
nierentowność kopalni oraz 
wskazywali, że likwidacja oznacza 
utratę dostępu do co najmniej  
40 mln ton zasobów 
operatywnych niewydobytego 
węgla w złożu obszaru Krupiński.

NIEREALNA REKULTYWACJA

W programie likwidacji ujęto też 
działania rekultywacyjne, których nie 
można było przeprowadzić ze wzglę-
du na ich niezgodność z miejscowym 
planem zagospodarowania przestrzen-
nego gminy Suszec i które ostatecznie 
nie zostały zrealizowane do zakończe-
nia likwidacji kopalni. Mimo to mini-
ster energii zatwierdził ten program. 

Z ustaleń kontroli wynika także, że pro-
gram likwidacji kopalni nie był aktuali-
zowany na bieżąco, a pierwszy aneks 
do niego opracowano dopiero 5 sierp-
nia 2019 roku, to jest po upływie roku 
od tego, gdy stało się oczywiste, że nie 
jest możliwe prowadzenie likwidacji 
w sposób pierwotnie zaplanowany. 
Do 30 października 2018 roku roboty 
likwidacyjne prowadzone były przez 
SRK na podstawie Planu ruchu zakładu 
górniczego na lata 2016–2018, sporzą-
dzonego jeszcze przez JSW, oraz na do-
datkach do tego planu. Naruszało to – 
określone w ustawie Prawo geologiczne 
i górnicze (art. 105 ust. 1, w związku 
z art. 129 ust. 4) – zasady prowadzenia 
likwidacji zakładów górniczych, a także 
ustawę o funkcjonowaniu górnictwa 
węgla kamiennego (art. 6), zgodnie 
z którą zakres likwidacji kopalni okre-
śla przedsiębiorstwo górnicze w planie 
ruchu likwidowanego zakładu.

Program i plany likwidacji opra-
cowywane przez SRK zakładały rekul-
tywację terenów pogórniczych, cho-
ciaż jej przeprowadzenie – w sposób 
przewidywany przez SRK – było nie-
możliwe w świetle obowiązującego 
w gminie Suszec miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego. 
Plan ten nie został zmieniony do mo-
mentu zakończenia likwidacji, co unie-
możliwiło zrealizowanie działań re-
kultywacyjnych wymaganych ustawą 
Prawo geologiczne i górnicze oraz 
ustawą o ochronie gruntów rolnych 
i leśnych. Rekultywacja będzie prowa-
dzona po przeniesieniu KWK Krupiński 
do oddziału SRK grupującego kopal-
nie w całkowitej likwidacji, a jej koszt 
– planowany w programie likwidacji 
na 86 mln złotych – może ostatecznie 
wynieść nawet około 300 mln złotych, 
z czego, jak zakłada SRK, 175 mln po-
chodzić ma z Funduszu Sprawiedliwej 
Transformacji.

WIELKIE PLANY, WIELKA KLAPA

Niepowodzeniem zakończyła się 
większość inicjatyw i koncepcji zago-
spodarowania infrastruktury KWK 
Krupiński. 

Główną przyczyną powyższych nie-
powodzeń była nierealność zaplanowa-
nych inicjatyw wobec sytuacji gospo-
darczej i możliwości technologicznych. 
Jedynym zrealizowanym projektem 
w zakresie zagospodarowania terenów 
po byłej KWK Krupiński była rozbudowa 
i zagospodarowanie hal produkcyjno-re-
montowych przez Jastrzębskie Zakłady 
Remontowe sp. z o.o.

Analizy i badania związane z inicja-
tywami i koncepcjami zagospodarowa-
nia infrastruktury kopalni, jakie podjęto 
po rozpoczęciu przez SRK procesu jej 
likwidacji, były przyczyną dwukrotnego 
spowolnienia i jednego okresu całkowi-
tego wstrzymywania procesu likwida-
cji. Decyzje zarządu SRK podejmowane 
w wyniku dyspozycji ministerialnych 
o spowolnieniu i wstrzymaniu działań 
likwidacyjnych były niezgodne ze Statu-
tem SRK, a wydawane przez sekretarzy 
stanu dyspozycje w tej kwestii nie miały 
podstaw prawnych. 

NIK nie podważa samej istoty dą-
żenia do optymalnego zagospodaro-
wania infrastruktury likwidowanych 
kopalń. Nie można jednak tolerować 
działań ze szkodą dla Skarbu Państwa 
podejmowanych bez podstawy praw-
nej. Takim działaniem było wydawanie 
zarządowi SRK przez sekretarzy stanu 
w Ministerstwie Energi oraz w Minister-
stwie Aktywów Państwowych dyspozycji 
spowolnienia i wstrzymania likwidacji 
KWK Krupiński. W konsekwencji takiej 
oceny Najwyższa Izba Kontroli, Delega-
tura w Katowicach, działając na pod-
stawie art. 63 ust. 1 ustawy o NIK oraz 
art. 304 § 2 Kodeksu postępowania kar-
nego, zawiadomiła Prokuraturę Rejo-
nową w Bytomiu, że w wyniku kontroli 
przeprowadzonej w SRK zostały ujaw-
nione fakty wskazujące na możliwość 
popełnienia przestępstwa. Doprowadzo-
no bowiem do powstania nieuzasadnio-
nego wzrostu kosztów likwidacji KWK 
Krupiński, na skutek nieuprawnionych 
działań i decyzji powodujących dwu-
krotne spowolnienie procesu likwidacji, 
a raz wstrzymanie likwidacji KWK Kru-
piński, doprowadzając tym do wyrzą-
dzenia spółce oraz Skarbowi Państwa 
szkody w wysokości co najmniej 28 mln 
złotych. Było to działanie na szkodę spół-
ki, a z uwagi na to, że koszty te zostały 
pokryte z dotacji ze środków budżetu 
państwa, również działanie na szkodę 
Skarbu Państwa w wyniku nieupraw-
nionych działań i decyzji.   •
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Główny wniosek z prac kontrolerów Najwyższej Izby Kontroli: – Likwidacja Kopalni Węgla Kamiennego Krupiński była przygotowana nierzetelnie i została przeprowadzona w sposób 
niegospodarny oraz z naruszeniem obowiązującego prawa i interesu publicznego

Ciekawa liczba 

542 mln
ZŁOTYCH

to koszt likwidacji kopalni Krupiński. 
Zdaniem NIK tę kwotę nalaży powięk-
szyć o 300 mln złotych na rekultywację 

terenów pokopalnianych.
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Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków 
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Zrównoważona podróż w stronę bardziej ekologicznej przyszłości

Ekologiczny transport
W OBLICZU ZMIAN KLIMATYCZNYCH I TROSKI 
O ŚRODOWISKO WSZYSCY MUSIMY ZMIENIĆ MY-
ŚLENIE W KIERUNKU BARDZIEJ ZRÓWNOWAŻONE-
GO ŻYCIA. JEDNYM Z KLUCZOWYCH ASPEKTÓW TEJ 
TRANSFORMACJI JEST REWOLUCJA W TRANSPORCIE. 
BARDZIEJ EKOLOGICZNY I ZRÓWNOWAŻONY POD 
WZGLĘDEM WPŁYWU SPOŁECZNEGO I ŚRODOWISKO-
WEGO TRANSPORT OPARTY JEST W DUŻEJ MIERZE 
NA DOBRZE FUNKCJONUJĄCEJ KOMUNIKACJI ZBIO-
ROWEJ, ROWERACH, SYSTEMACH WSPÓŁDZIELENIA 
PRYWATNYCH ŚRODKÓW TRANSPORTU I ROSNĄ-
CEJ POPULARNOŚCI POJAZDÓW ELEKTRYCZNYCH.

Transport publiczny, podstawa 
zrównoważonego planowania urbani-
stycznego, wciąż ewoluuje wraz z eko-
logiczną perspektywą. Opcje transportu 
zbiorowego, takie jak autobusy, tram-
waje i pociągi, odgrywają kluczową rolę 
w łagodzeniu zatorów komunikacyj-
nych i zmniejszaniu śladu węglowego 
poszczególnych osób. Miasta inwestują 
w rozbudowę i ulepszanie sieci trans-
portu publicznego, czyniąc je bardziej 
atrakcyjnymi i wydajnymi dla osób co-
dziennie dojeżdżających do pracy. Inte-
gracja technologii, takich jak śledzenie 
w czasie rzeczywistym pojazdów czy 
systemy płatności zbliżeniowych, popra-
wiają komfort użytkowania i przyczynia-
ją się do sukcesu tych inicjatyw.

Systemy transportowe mają 
znaczący wpływ na środowisko, 
odpowiadając za 20–25 proc. 
światowego zużycia energii 
i emisji CO2.

Systemy rowerów publicznych stały 
się popularnym widokiem w miastach, 
promując zdrowy styl życia i jednocze-
śnie zmniejszając emisję dwutlenku wę-
gla. Miasta na całym świecie przyjmują 
koncepcję współdzielonych rowerów, 
zapewniając mieszkańcom i turystom 
wygodną i zarazem przyjazną dla śro-
dowiska alternatywę dla tradycyjnych 
środków transportu. Inicjatywy te 

oferując zrównoważone rozwiązanie dla 
podróży na krótkich dystansach, uzu-
pełniają istniejące systemy transportu 
publicznego.

Pojazdy elektryczne stały się sym-
bolem postępu technologicznego. Wraz 
z rosnącymi obawami o zmiany klima-
tyczne i jakość powietrza coraz więcej 
osób wybiera pojazdy elektryczne jako 
preferowany środek transportu. Pojaz-
dy te są nie tylko energooszczędne, ale 
także generują znacznie niższe emisje 
w porównaniu do swoich tradycyjnych 
odpowiedników. Zaangażowanie prze-
mysłu motoryzacyjnego w innowacje 
widać także w szybkim rozwoju infra-
struktury ładowania tego typu pojaz-
dów, dzięki czemu są one coraz bardziej 

dostępne i wygodne dla szerszego grona 
odbiorców.

Transport drogowy jest 
również głównym czynnikiem 
przyczyniającym się do lokalnego 
zanieczyszczenia powietrza 
i smogu.

Rosnąca popularność ekologicznych 
opcji transportu to nie tylko trend, ale 
też zbiorowe zobowiązanie na rzecz 
bardziej ekologicznej i zrównoważonej 
przyszłości. Zarówno rządy, firmy, jak 
i coraz więcej osób prywatnych zdaje 

sobie sprawę ze znaczenia dokonywa-
nia świadomych ekologicznie wyborów 
w codziennym życiu. Korzyści wykra-
czają poza redukcję emisji dwutlenku 
węgla, obejmując poprawę jakości po-
wietrza, zmniejszenie natężenia ruchu 
drogowego i poprawę ogólnego samo-
poczucia mieszkańców miast.

Korzystanie z ekologicznego trans-
portu to istotny sposób, w jaki każdy 
z nas może się przyczynić do globalnych 
wysiłków na rzecz walki ze zmianami 
klimatu. Jest to krok w kierunku zre-
dukowania zanieczyszczeń i zatorów 
komunikacyjnych. Pozytywny wpływ 
zielonego transportu wykracza poza 
osobiste wybory i przygotowuje grunt 
pod zmiany polityczne, zachęcając rzą-
dy i przedsiębiorstwa do inwestowania 
w bardziej zrównoważoną i przyjazną 
infrastrukturę i rozwój technologii.

Dobrze rozwinięty i działający 
transport publiczny, mądre wybory po-
jedynczych ludzi w doborze środków 
transportu, systemy współdzielenia ro-
werów i pojazdy elektryczne to elementy 
składowe czystszej i zdrowszej planety.

Ekologiczny i zrównoważony 
transport można najlepiej 
opisać jako każdy rodzaj 
transportu, który nie opiera 
się na zasobach naturalnych. 
Celem takiego transportu jest 
zmniejszenie negatywnego 
wpływu na środowisko. Obejmuje 
on zarówno transport publiczny 
(autobusy elektryczne, autobusy 
bezemisyjne, metro, pociągi, 
tramwaje), jak i transport 
prywatny (piesi, rowery, skutery, 
pojazdy elektryczne).

  HANNA KRZYŻOWSKA
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Ze świata:
DZIEWIĘĆ KRAJÓW PODPISUJE GLOBALNY PAKT 
NA RZECZ OCHRONY ZAGROŻONYCH DELFINÓW 
RZECZNYCH. Od lat 80. XX wieku łączna 
populacja delfinów rzecznych spadła 
o 73 proc. Oczekuje się, że dzięki Global-
nej deklaracji na rzecz delfinów rzecz-
nych 14 krajów (w tym sześć z Ameryki 
Łacińskiej) połączy siły w celu ochrony 
sześciu ocalałych gatunków tych ssaków 
wodnych, które zamieszkują rzeki świa-
ta i są zagrożone. Do tej pory deklarację 
podpisało dziewięć zaangażowanych 
rządów.
BONOBO I SZYMPANSY PAMIĘTAJĄ PRZYJACIÓŁ 
I RODZINĘ NAWET PO LATACH. Eksperyment 
z udziałem bonobo i szympansów po-
kazuje, że małpy człekokształtne pamię-
tają swoich przyjaciół i rodzinę nawet 
po wielu latach. Louise, bonobo, która 
wzięła udział w badaniu, rozpoznała 
siostrę, którą ostatni raz widziała 26 lat 

temu, co jest obecnie dowodem na naj-
dłużej trwającą pamięć społeczną nie-
-człowieka w rejestrze naukowym.

Laura Simone Lewis i jej koledzy 
zaprojektowali eksperyment mający 
na celu śledzenie ruchu gałek ocznych 
(używanego jako wskaźnik rozpoznawa-
nia), gdy zwierzęta miały do czynienia 
z dwoma zdjęciami obok siebie – jednym 
przedstawiającym byłego kolegę z grupy, 
a drugim nieznajomego z ich gatunku. 
Zespół odkrył, że rodzaj relacji dzielo-
nej przez dwie osoby również wpływa 
na rozpoznawanie; jeśli miały bardziej 
pozytywne relacje jako koledzy z grupy, 
bonobo lub szympans zwracały większą 
uwagę na tę osobę.
ZANIECZYSZCZENIE AZOTEM W ROLNICTWIE STANOWI 
GLOBALNE ZAGROŻENIE. Azot jest niezbęd-
nym pierwiastkiem dla organizmów 
żywych, potrzebnym do budowy DNA, 

białek i chlorofilu. Chociaż azot stano-
wi prawie 80 proc. powietrza, którym 
oddychamy, jego dostępność dla ro-
ślin i zwierząt jest bardzo ograniczo-
na. W rezultacie azot był czynnikiem 
ograniczającym wzrost upraw od zara-
nia rolnictwa. Ludzkość przełamała te 
ograniczenia dzięki procesowi Habera-
-Boscha w celu wytworzenia amoniaku 
i nawozów sztucznych, napędzanych 
paliwami kopalnymi, a obecnie stoso-
wanych w ogromnych ilościach w upra-
wach. Jednak azotany zanieczyszczają 
drogi wodne, powodując eutrofizację. 
Podtlenek azotu jest silnym gazem 
cieplarnianym i substancją zuboża-
jącą warstwę ozonową. Amoniak jest 
przyczyną zanieczyszczenia powietrza, 
co ma poważny wpływ na zdrowie. Azot 
jest również wykorzystywany do pro-
dukcji potencjalnie długowiecznych 

substancji syntetycznych, które same 
mogą stać się zanieczyszczeniami.
INDONEZYJSKA FIRMA PRODUKUJĄCA OLEJ PALMOWY 
POZYWA RZECZOZNAWCĘ ZA ZEZNANIA. Eksperci 
ds. prawa ochrony środowiska twierdzą, 
że firma PT Jatim Jaya Perkasa, produ-
kująca olej palmowy, próbuje uniknąć 
odpowiedzialności i grzywny za pożar 
lasu, pozywając eksperta, który zezna-
wał przeciwko niej. Pozew jest drugim, 
który firma złożyła przeciwko Bambang 
Hero Saharjo, ekspertowi w dziedzinie 
kryminalistyki pożarowej w Instytucie 
Rolnictwa Bogor. Obwinia go, twier-
dząc, że jego zeznania były fałszywe. 
Bambang i inni eksperci zaprzeczają 
temu, podkreślając, że powtarzające się 
pozwy JJP są kolejną próbą uniknięcia 
odpowiedzialności i kary. Warto dodać, 
że do tej pory firma nie zapłaciła żadnej  
z 36,7 mln dolarów kary. •

Dobrze rozwinięty i działający transport publiczny, mądre wybory pojedynczych ludzi w doborze środków 
transportu, systemy współdzielenia rowerów i pojazdy elektryczne to elementy składowe czystszej 
i zdrowszej planety
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Mocno elektryczne nam się zrobiło bie-
żące wydanie. Porsche pokazało zmoder-
nizowanego elektryka Taycan. Moderni-
zacje dotyczą wszystkich trzech wersji 
nadwoziowych. 

W każdym przypadku do wyboru 
są cztery opcje układu napędowego, 
z napędem na tylne lub na wszystkie 
koła. Wszystkie zaktualizowane mode-
le rozpędzają się znacznie szybciej niż 
ich poprzednicy. Dwa przykłady z obu 
stron portfolio: jako sportowe sedany 
warianty Taycan i Taycan Turbo S osią-
gają prędkość 100 km/h ze startu zatrzy-
manego w zaledwie 4,8 i 2,4 s. Dzięki 
temu są, odpowiednio, o 0,6 i 0,4 s szyb-
sze niż dotąd.

W zależności od wariantu nadwo-
ziowego i wersji silnikowej zasięg w cy-
klu mieszanym WLTP wzrósł nawet 
do 678 km, co oznacza przyrost o 175 km 
lub 35 proc. Zmodernizowany Taycan 
nie tylko wymaga mniejszej liczby przy-
stanków na ładowanie podczas długich 
podróży, ale także szybciej się ładuje: 
na przykład na stacjach ładowania prą-
dem stałym (DC) o napięciu 800 V ener-
gię można uzupełniać z mocą do 320 kW. 
To o 50 kW więcej niż dotychczas. 

W Porsche Taycan pierwszej gene-
racji czas ładowania 10–80 proc. przy 
15 stopniach Celsjusza wynosi 37 min. 
W tych samych warunkach zmodernizo-
wany Taycan, pomimo większej pojem-
ności akumulatora, potrzebuje do tego 
zaledwie 18 min. Akumulator Perfor-
mace Plus ma teraz pojemność 105 kWh 
brutto, zwiększoną z 93 kWh.

W samochodach zmodernizowa-
no też między innymi falownik im-
pulsowy, któremu zoptymalizowano 

oprogramowanie, układ zarządzania 
ciepłem oraz strategię rekuperacji i ste-
rowania napędem na wszystkie koła. 
Maksymalna moc rekuperacji podczas 
zwalniania z wysokich prędkości wzro-
sła o ponad 30 proc., z 290 do 400 kW. 

Oczywiście jak zwykle przy moder-
nizacjach zmieniono nieco wygląd nad-
wozia, w tym lampy, i wzbogacono wy-
posażenie. Mimo tego (a przypomnijmy, 
że ma też pojemniejsze akumulatory) 
auto waży o 15 kg mniej niż poprzednio.

Gdyby ktoś dał się tym przekonać, 
to już odkładajcie kieszonkowe, bo zmo-
dernizowane modele będą dostępne 
w Porsche Centrach wiosną tego roku. 
Ceny zaczynają się nieco poniżej pół 
miliona złotych, a kończą nieco poniżej 
1 mln złotych. Przynajmniej cennikowo, 
bo dobierając wyposażenie, łatwo moż-
na ten milion przebić.

JEEP ODMŁADZA 
MODEL RENEGADE
Jeep Renegade świętuje 10. rocznicę 

swojego powstania liczbą prawie 2 mln 
kupionych na całym świecie egzempla-
rzy i rozpoczęciem sprzedaży wersji 
2024 na europejskim rynku. Wkrótce 
pojawi się też w Polsce. – Nowy Jeep 
Renegade 2024 stanowi ważny punkt 
zwrotny. Opierając się na swoim dzie-
dzictwie, które łączy w sobie bezkom-
promisowe możliwości terenowe, jest 
wręcz idealny do miejskiej jazdy i ofe-
ruje teraz nowy system informacyj-
no-rozrywkowy z pięć razy szybszym 
procesorem, większe wyświetlacze Full 
HD i zaawansowaną łączność – wylicza 
wprowadzone w samochodzie nowo-
ści Eric Laforge, dyrektor marki Jeep 
w Europie.

Uściślając: nowy Jeep Renegade 2024 
jest wyposażony w najnowocześniejszy 
system informacyjno-rozrywkowy, który 
jest znacznie szybszy i oferuje pięć razy 
większą pod względem MIP (milionów 
instrukcji na sekundę) moc obliczenio-
wą. Przekłada się to na natychmiastową 
reakcję na dotyk, szybsze obliczanie tra-
sy i niezwykle szybkie reakcje głosowe 
(można korzystać z systemu Alexa).

Powierzchnia wyświetlaczy jest 
około 40 proc. większa dzięki dużemu, 
10,1-calowemu ekranowi radia i jeszcze 
większemu, 10,25-calowemu cyfrowemu 
zestawowi wskaźników. Ponadto więk-
sza jest także rozdzielczość Full HD, 
wynosząca w zależności od preferencji 
1024 x 768 lub 1920 x 1200 pikseli. Oczy-
wiście zależy to między innymi od wersji 
wyposażenia, a tych jest kilka. 

Jeep Renegade 2024 oferuje dwa hy-
brydowe układy napędowe: e-Hybrid 
i 4xe Plug-in Hybrid. 

Zamówienia na nowego Jeepa Rene-
gade 2024 na polskim rynku zostaną już 
wkrótce otwarte. Nowy Renegade 2024 
w wersji e-Hybrid dostępny będzie w ce-
nie od 135 900 złotych (rekomendowana 
cena katalogowa z VAT).

ĆWIERĆ TYSIĄCA 
ELEKTRYCZNYCH KONI
Oczywiście miłośników burczenia 

cylindrów i pierdzenia wydechu w ża-
den sposób to nie przekona, ale Abarth 
postanowił pokazać, że samochód elek-
tryczny też może mieć pazur. 

Abarth przygotowuje się do pre-
miery nowego 600e, który przechodzi 
ostatnie testy przed swoją publiczną 
premierą w Mediolanie. Ma ona na-
stąpić podczas zdjęć do nowego spotu 

reklamowego tego auta. Premierowa 
wersja ma się nazywać Scorpionissima 
i zostanie wyprodukowana w limitowa-
nej edycji 1949 sztuk (każdy nabywca 
ma dostać certyfikat). 

600e Scorpionissima to według fir-
my najpotężniejszy Abarth w historii. 
Ma moc 240 KM i będzie wyposażony 
w mechanizm różnicowy o ograniczo-
nym poślizgu, który ma gwarantować 
doskonałą stabilność jazdy, lepsze wła-
sności jezdne i przyczepność.

Połączenie osiągów mechanizmu 
różnicowego o ograniczonym poślizgu 
z wysokowydajnymi oponami, które zo-
stały opracowane wraz z dostawcą dla 
Formuły E, aby w każdych warunkach 
zapewniać maksymalną przyczepność, 
ma zagwarantować doskonałą dynamikę 
rodem z wyścigów. 

Oczywiście Abarth od razu zastrze-
ga: „Harmonijną równowagę osiągnięto 
poprzez zrównoważenie osiągów i ogra-
niczonego oporu, zapewniając lepszy za-
sięg pojazdu elektrycznego”. No właśnie, 
zasięg to na razie krytyczny element 
samochodów elektrycznych, zwłaszcza 
tych, które mają oferować wyższe osiągi. 
Tymczasem na razie te 240 KM to jedyna 
zaliczana do danych technicznych liczba 
opisująca nowy model. 

A przepraszam, znamy jeszcze 
wielkość kół. Samochód ma niski profil 
i duże koła, mieszczące rozbudowany 
układ hamulcowy z 20-calowymi opona-
mi. Lakier Fioletowy Hypnotic, opisany 
jako „kolor o hipnotyzującym efekcie”, 
który ma podkreślać agresywny wygląd 
samochodu, to też element premierowej 
wersji. To wszystko, co na razie wiado-
mo. Na inne informacje trzeba poczekać 
do premiery.   JAN STORA

Wszystkie zaktualizowane modele rozpędzają się znacznie szybciej niż ich poprzednicyW zależności od wariantu nadwoziowego i wersji silnikowej zasięg w cyklu mieszanym WLTP wzrósł nawet 
do 678 km

600e Scorpionissima to według firmy najpotężniejszy Abarth w historiiJeep Renegade 2024 oferuje dwa hybrydowe układy napędowe: e-Hybrid i 4xe Plug-in Hybrid
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Taycan jedzie dalej
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Andrzej był bardzo zadowolony 
ze swojego życia. Szczęśliwe mał-

żeństwo, dwójka dorastających dzie-
ci, rozwijająca się kariera naukowa, 
kilkoro przyjaciół i piękny dom. Czy 
mógł sobie życzyć czegoś więcej? Nie 
pozwalał, żeby kogokolwiek w jego 
otoczeniu omijały szczegóły związa-
ne z jego życiem. Najlepiej, choć nieco 
wbrew swojej woli, poinformowany był 
jego brat Franek. Franek był muzykiem 
i nigdy nie miał etatowej pracy ani się 
nie ożenił. Lubił swoje życie – stać go 
było na przytulne mieszkanie w cen-
trum, dobre jedzenie i wielogodzinne 
spotkania ze znajomymi. Miał łaciatego 
kundelka i dużo palił, a wszyscy uzna-
wali go za duszę towarzystwa. Nigdy nie 
zazdrościł bratu kariery, a tym bardziej 
życia rodzinnego, a jednak czuł się wy-
jątkowo podle, gdy dwa razy w roku jak 
na skazanie wlókł się do nich na święta. 
Doskonale wiedział, że brat nie przepu-
ści okazji, żeby dokładnie skrytykować 
każdy wybór w jego życiu.

Wszystko zmieniło się jednego po-
ranka. Tego dnia Kasia, córka Andrze-
ja, miała jeden z trudniejszych egza-
minów na studiach. I właśnie wyszło 
na jaw, że od wielu miesięcy organizuje 
działalność świetnie działającej grupy, 
która przy użyciu aplikacji w smartfo-
nach oszukuje na egzaminach. Żeby 
nie wdawać się w szczegóły – chodziło 

o co najmniej kilkadziesiąt przeprowa-
dzonych egzaminów. Kasia została wy-
rzucona z uczelni, co także ze względu 
na jej ojca odbiło się szerokim echem 
w światku akademickim.

Dwie godziny później okazało się, 
że jego młodsze dziecko, syn, którego 
uważał za ideał i wierną kopię samego 
siebie, od długiego czasu walczy z na-
łogiem, o czym wiedziała cała rodzina. 
Oprócz niego.

Załamany wiadomościami Andrzej 
wyszedł wcześniej z pracy. Wypakowu-
jąc drobne zakupy na kuchennym blacie, 
dostrzegł spinki do mankietów. Spinki, 
które oczywiście nie należały do nie-
go – odkrył, że żona zdradza go z jego 
dobrym przyjacielem. Nie wierzył w to, 
co się działo, całe jego poukładane życie 
waliło się jak domek z kart. Spakował 
kilka koszul i trochę czystej bielizny, 
wsiadł do samochodu i ruszył przed sie-
bie. Podczas jazdy bez celu pomyślał, 
że odwiedzi brata.

Gdy Franek zobaczył Andrzeja 
w drzwiach swojego mieszkania, tylko 
cicho jęknął. Zanim jednak wymyślił, 
jak spławić brata, ten szybko wskoczył 
do pokoju łączącego niewielki salon 
i otwartą kuchnię. Obrzucił krytycz-
nym spojrzeniem bałagan w mieszka-
niu, odgarnął kilka książek i przysiadł 
na kanapie, po czym zaczął płakać. Tego 
Franek się nie spodziewał. Wieczór, noc 

i kolejne dni Andrzej spędził u brata. 
Wziął urlop, a cały czas spędzał z nim, 
jego znajomymi i kudłatym Gremlinem. 
Rozmawiali o wszystkim, pili wino, a An-
drzej powoli przestawał rozpaczać nad 
swoim życiem.

Co było dla niego jeszcze dziwniej-
sze, gdy wrócił do swojego domu, okaza-
ło się, że nikomu specjalnie go nie bra-
kowało. Córka nie wydawała się przejęta 
wyrzuceniem ze studiów. Syn, do któ-
rego Andrzej postanowił się bardziej 
zbliżyć, nadal wypierał swój problem. 
Żona zagrała swój spektakl przeprosin 
połączony z wyrzutami związanymi 
z jego nieobecnością.

Właściwie aż do momentu zaparko-
wania samochodu pod domem Andrzej 
był pewien, czego chce. Zasłuchany 
w opowieści przyjaciół Franka postano-
wił rzucić dotychczasowe życie i w to-
warzystwie syna wyjechać na dłużej 

z kraju. Myślał o Stanach albo Australii, 
gdzie mógłby znaleźć ciepłą akademic-
ką posadkę. Każdy krok bliżej domu 
przekonywał go jednak, jak dziurawy 
jest jego plan. Powoli uświadamiał so-
bie, że może nie kocha swojego obecne-
go życia tak, jak zawsze chciał, żeby my-
ślano, ale właściwie nadal ma wszystko, 
co jest mu potrzebne. Żeby wszystko 
wróciło do poprzedniego stanu, wystar-
czyło tylko przemilczeć kilka spraw. 
Zresztą taką taktykę Andrzej stosował 
nie od dziś.

To, co się zmieniło, to nastawienie 
jego brata Franka, który stwierdził, 
że pomysł dalekiego wyjazdu był naj-
lepszym prezentem, jaki mógł dostać 
od Andrzeja. Wziął Gremlina pod pachę, 
zamknął mieszkanie na cztery spusty 
i wyjechał. No i kolejne święta nareszcie 
spędził bez rodziny.

 •

P E R Y F E R I A

Z rodziną najlepiej na zdjęciu

Ostroga piętowa mocno przeszkadza 
w codziennym życiu. Zaczyna się od bólu 
pięty podczas chodzenia, a kończy na ta-
kim, który nie opuszcza chorych nawet 
wtedy, gdy siedzą lub leżą. Jej przyczy-
ną jest zapalenie w miejscu, gdzie kość 
pięty łączy się z rozcięgnem piętowym, 
czyli tkanką, która napina się i rozluźnia 
przy każdym kroku. Stan zapalny sprawia, 
że w miejscu przyczepu odkładają się zło-
gi wapienne i na kości piętowej od strony 
podeszwy powstaje wyrośl zwana ostro-
gą. Dotyka ona zwykle osoby uprawiające 
niektóre sporty, jak tenis czy bieganie, ale 
często również seniorów, u których stopy 
z różnych powodów ulegają deformacji.

JAKIE SĄ OBJAWY? Charakterystyczny jest 
ból pięty w trakcie chodzenia, który 
słabnie w miarę pokonywania kolej-
nych kroków. Odzywa się jednak w przy-
padku przejścia długiego dystansu lub 
przeciążenia stopy. Ból jest nieprzewi-
dywalny – może się utrzymywać na tym 
samym poziomie, pojawić się gwałtow-
nie, by następnie osłabnąć. W przypad-
ku zaawansowanego zapalenia dolegli-
wości bólowe mogą się również pojawić 
podczas siedzenia i leżenia, bez względu 
na pozycję nóg.

CZY OSTROGĘ MOŻNA LECZYĆ? Leczenie 
ma wiele etapów i trwa od trzech do sze-
ściu miesięcy. Przede wszystkim stosuje 
się niesteroidowe środki przeciwzapal-

ne. W tym samym czasie pacjent wyko-
nuje ćwiczenia rozciągające mięśnie, 
dzięki czemu stopy są mniej narażone 
na urazy. Na noc chory powinien za-
kładać szyny lub taping, czyli plastry 
zapobiegające sztywnieniu mięśni. Sto-
suje się też terapię czynnikami wzro-
stu, które są pozyskiwane z krwi cho-
rego, a po zagęszczeniu wstrzykuje się 
je w okolice rozcięgna podeszwowego. 
Pozytywne efekty daje również specjal-
ny masaż, który poprawia ukrwienie 
okolic rozcięgna. Uzupełnieniem far-
makoterapii i fizykoterapii jest noszenie 
wkładek ortopedycznych. 

JAK JEJ UNIKNĄĆ? W celu zmniejszenia ryzy-
ka wystąpienia ostrogi piętowej ortope-
dzi zalecają przenoszenie ciężaru ciała 
na kości przodostopia w trakcie chodze-
nia. Ponadto obuwie powinno być ela-
styczne i mieć grubszą podeszwę. Warto 
też utrzymywać prawidłową masę ciała, 
ponieważ nadwaga źle wpływa na kon-
dycję nóg. •

Z D R O W I E

Bolesny chód, 
czyli ostroga
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Pisanie zrozumiałych i dostosowanych 
do okoliczności maili jest jednym z klu-
czowych aspektów komunikacji w inter-
necie. Nie jest to trudna sztuka, ale warto 
pamiętać o kilku zasadach.

Po pierwsze, jeśli wysyłamy maila 
w biznesowej sytuacji, koniecznie należy 
używać profesjonalnego adresu, zosta-
wiając te prywatne i zabawnie brzmiące 
założone 20 lat temu do komunikacji 
ze znajomymi.

Dobrze jest zacząć wiadomość 
od zwięzłego zarysowania tematu, pod-
sumowując jej cel. Pamiętajmy także 
o użyciu odpowiedniego powitania do-
stosowanego do odbiorcy maila.

Pisząc maile, tak jak w przypadku 
każdej innej komunikacji profesjonalnej, 
warto je najpierw przemyśleć, a w trak-
cie pisania pamiętać o przejrzystej i upo-
rządkowanej strukturze. Warto podzielić 
złożone informacje na krótsze akapity. 
Uważnie należy także zastosować ton 
wiadomości i zwroty, upewniając się, 
że pasują one do kontekstu i relacji 
z odbiorcą.

Maile wysyłane w sytuacjach za-
wodowych są w obecnym świecie tylko 
nieco mniej „urzędowe” niż oficjalne 
pisma. Ważne więc, żeby skrupulatnie 
sprawdzić wiadomość przed wysłaniem, 

wyłapać błędy gramatyczne i literówki. 
Powinniśmy też unikać używania skró-
tów z SMS-ów lub emotikonów, chyba 
że kontekst wiadomości i komunika-
cja z odbiorcą ma już mniej formalny 
charakter.

Odpowiadając na maile, warto to ro-
bić dość szybko i sprawnie. Trzeba jed-
nak zwracać uwagę przy odpowiadaniu 
wszystkim odbiorcom albo dołączaniu 
osób, które potencjalnie mogą być zain-
teresowane tematem.

Załączając pliki, warto się upewnić, 
że są one istotne dla treści wiadomości 
i wyraźnie wspomnieć o nich w treści. 
Gdy załącznik jest dużym plikiem, dobrą 
praktyką jest skompresowanie go przed 
wysłaniem.

Kończąc wiadomość, warto pamiętać 
o odpowiednim zakończeniu i pozdro-
wieniu (na przykład „Z wyrazami sza-
cunku”, „Z poważaniem” albo w mniej 
formalnej sytuacji „Dobrego dnia”), a na-
stępnie pełnym imieniu i nazwisku oraz 
danych kontaktowych.

W gruncie rzeczy opanowanie ety-
kiety mailowej to nic innego jak połą-
czenie jasnej komunikacji, szacunku dla 
czasu innych i profesjonalizmu. HK

S A V O I R - V I V R E  –  C Z Y L I  S Z T U K A  Ż Y C I A

Etykieta poczty 
elektronicznej, czyli 
sztuka pisania  
skutecznych e-maili
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Krzyżówka panoramiczna nr 4
1 LUTEGO TO DZIEŃ UBEZPIECZENIA SAMOCHODU, 
USTANOWIONY W CELU PODNIESIENIA ŚWIADO-
MOŚCI, JAK WAŻNE SĄ UBEZPIECZENIA POJAZ-
DU. Na koniec III kwartału 2023 roku  
27,7 mln Polaków posiadało polisę OC, 
zaś niemal 7,3 mln – AC. Nie wykupuje-
my pełnego pakietu ubezpieczeń pojaz-
dów. Na cztery obowiązkowe polisy OC 
przypada jedna polisa autocasco (AC). 
Przypominamy, że od 1 stycznia do 
30 czerwca 2024 roku maksymalna kara 
za nieubezpieczenie pojazdu mechanicz-
nego (OC) wynosi 12 730 złotych, a od 
1 lipca wzrośnie do 12 900.
W STYCZNIU 2024 ROKU ZAREJESTROWANO PO-
NAD 47,4 TYS. AUT OSOBOWYCH I DOSTAWCZYCH 
O DOPUSZCZALNEJ MASIE CAŁKOWITEJ (DMC) 
DO 3,5 T. Wobec analogicznego miesiąca 
2023 roku to wzrost o 17,94 proc. – wy-
nika z danych zawartych w bazie CE-
PiK. W porównaniu do grudnia ub.r. 
w styczniu zarejestrowano o 964 sztuk 
aut mniej (spadek o 1,99 proc. m/m).
PONAD 8 MLN OSÓB W UBIEGŁYM ROKU ZOSTA-
ŁO SPRAWDZONYCH W REJESTRZE DŁUŻNIKÓW BIG 
INFOMONITOR. Wśród sprawdzanych aż  
1,8 mln okazało się niesolidnymi dłużni-
kami, którzy nie opłacili między innymi 
rachunków telekomunikacyjnych, ali-
mentów, kosztów sądowych, kar za jazdę 
bez biletu, czynszów, rat. W bazie BIG 
InfoMonitor jest niemal 2,1 mln nieso-
lidnych osób, których zadłużenie wynosi 
niemal 47 mld złotych.

FRANCUSKI KONCERN LVMH ZAMKNĄŁ UBIEGŁY 
ROK ZYSKIEM NETTO 15,2 MLD EURO. Oferu-
jąca luksusowe wyroby firma wypra-
cowała przychody netto na poziomie  
86,2 mld euro. Gigant, do którego nale-
żą między innymi marki Louis Vuitton, 
Christian Dior, Tiffany, Hennessy, Moet 
& Chandon, podał, że sprzedaż wzrosła 
o 9 proc., a marża operacyjna wyniosła 
około 26 proc. Siłą napędową całej grupy 
jest dział mody i wyrobów skórzanych, 
którego przychody osiągnęły 42,2 mld 
euro. Natomiast dystrybucja kosmety-
ków i akcesoriów zanotowała najwięk-
szy przyrost, przekraczający 20 proc., 
między innymi za sprawą wzrostu sprze-
daży w sieci Sephora oraz sklepów wol-
nocłowych na lotniskach.  •

„Bez wody nie ma życia” – ta zasada do-
tyczy nie tylko życia pojedynczych ludzi, 
roślin i zwierząt, ale też całych ekosyste-
mów. Wzięli ją sobie do serca piwowarzy 
z Browaru Nepomucen, którzy we współ-
pracy z Centrum Ochrony Mokradeł stwo-
rzyli piwo From The Wetland. Ma ono 
zwrócić uwagę konsumentów na mo-
kradła, bagna i torfowiska, które są naj-
lepszym, a często jedynym sposobem, 
by zadbać o retencję i jakość wody. Bro-
war i stowarzyszenie chcą także nagłośnić 
kwestie związane z ochroną środowiska 
i przyrody. Nic więc dziwnego, że znakiem 
rozpoznawczym piwa jest dodatek igliwia. 

Mokradła stanowiły kiedyś około 
18 proc. powierzchni Polski. Są one jed-
nak regularnie osuszane. Ekolodzy alar-
mują, że bagna są kluczowym elemen-
tem naszej strategii przetrwania, a ich 
ochrona jest bardzo ważna w kontekście 
powstrzymania katastrofy klimatycznej. 
Ponad 85 proc. torfowisk zostało osuszo-
nych na potrzeby przemysłu drzewnego 
i leśnictwa. Degradacja tych terenów 
wiąże się z większą emisją, a nawet wy-
mieraniem gatunków. Zmiany te odbiją 
się też na jakości i ilości chmielu, co z ko-
lei będzie mieć wpływ na smak i cenę 
piwa w przyszłości. 

Hoppy Forest Pils, czyli piwo z do-
datkiem igliwia, chmielone jest wy-
łącznie polskimi odmianami chmielu. 
Do uwarzenia piwa Browar Nepomucen 

wykorzystał odmiany Zula, Ver-
melho oraz Lubelski. Wszyst-
kie składniki mają nawiązywać 
do piękna rodzimej przyrody. Bro-
war z wielkopolskiego Szkaradowa 
od lat dba o środowisko i przyrodę – za-
instalował w swoim zakładzie odnawial-
ne źródła energii, systemy oszczędzające 
wodę i energię, prowadzi także polity-
kę odpowiedzialnego gospodarowania 
surowcami.

BROWAR NA DRODZE
Z powodu piwa kierowcy przez jakiś 

czas nie pojadą – tym razem jednak nie 
chodzi o nieodpowiedzialne spożycie al-
koholu, tylko… odkrycie archeologiczne. 
Na budowie drogi zleconej przez war-
szawski oddział Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad robotnicy natrafili 
na ciekawe znaleziska. Oprócz między 
innymi cmentarzyska ciałopalnego od-
kryto pozostałości dawnego browaru. 
Na stanowisku archeologicznym w Szy-
monach dokopano się do pozostałości 
zabudowy browaru, który funkcjonował 
w XIX wieku, a został zamknięty na po-
czątku XX wieku. Oprócz pozostałości 

fundamentów 
i  posadzek 
archeolodzy 
odkryli także 
wyroby szkla-
ne i ceramicz-
ne, a także 

ślady po uprawie chmielu. 
W przypadku takich znale-

zisk najczęściej zapada decyzja 
o przeprowadzeniu badań wyko-

paliskowych. Wiążą się one ze sporzą-
dzeniem dokumentacji fotograficznej, 
rysunkowej i opisowej, a także pomia-
rów geodezyjnych. Po ich zakończeniu 
zabezpieczone artefakty zazwyczaj tra-
fiają do lokalnych muzeów.

BOSMAN STARY, ALE JARY
Pracownicy szczecińskiego browa-

ru Bosman zostali uhonorowani – ich 
podpisy znalazły się na puszkach z li-
mitowanej edycji na 175-lecie działal-
ności. Wielu z nich pracuje w tym bro-
warze przez całe życie. Browar przy 
ulicy Chmielewskiego w dzielnicy Po-
morzany powstał w 1848 roku. Jego za-
łożycielem był kupiec Julius Albrecht 
Weidmann, który później odsprzedał 
zakład rodzinie Bohrischów. Od lat 90. 
szczeciński browar nosi nazwę Bosman,  
a w 2001 roku stał się częścią grupy 
Carlsberg Polska. Rocznie produkuje 
ponad milion hektolitrów piwa – szcze-
ciński browar zaopatruje teraz nie tylko 
region czy kraj, ale dużo szerszy obszar. 
Oprócz Bosmana warzone są też w nim 
inne marki, które są eksportowane 
do ponad 50 krajów na całym świecie. 
Browar zatrudnia około 200 osób oraz 
wspiera lokalny klub piłkarski Pogoń.

 MAREK KOWALIK
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 22 dadzą rozwiązanie, 
które prosimy nadsyłać na adres e-mail: gornik1@wp.pl.
Wśród autorów poprawnych rozwiązań rozlosujemy nagrodę.

Rozwiązanie poprzedniej krzyżówki brzmi:
CO WIOSKA, TO INNA W SERCU TROSKA.
Nagrodę wylosowała: IWONA PIEGZA.
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Wciąga jak bagno
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